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O D  R E D A K C J I .
Uprzedzając Szanownych Prenumeratorów,.szczegól

nie zdała zamieszkałych, że, z dniem 31 Grudnia, kcn- 
c*Jf się za r. b., abonamentKurjera; zwłaszcza gdy nie
jednokrotnie doświadczono, iż robiony zapis w nieco 
Opóźnionym czasie, stawał się jedynie przyczyną do 
Oiekompletnego odbiorą tegoż; upraszamy o zastoso
wanie się do niniejszego przypomnienia. Nadmieniamy 
przytem, iż cena prenumeraty Kurjera, została nie
zmienną; a mianowicie: w kopertach rocznie rs. 10 
kop: 60? czyli kwartalnie rs. 2 k. 65; zaś bez takowych, 
kwartalnie rs. I k. 65; albowiem życzący miec przesy- 
lane niniejsze pismo w kopercie, winien dopłacić rs. I 
kwartalnie; można także za opłatą kopertową jednego 
rubla, czyli w jednej kopercie, otrzymywać i kilka 
exemplarzy Kurjera. Pieniądze na Kurjera  mogą byc 
nadsyłane, w ilości jak wyżej, pod adresem Redakcji 
Kurjera, lub W arszawskiej Expedycjt Gazet, ale z do
płatą kopertową, gdyż bez owej dopłaty, nadesłane żą
danie bywa narażone na niejaką zwłokę w odbiorze pi
sma przez odwrotną korespondencję. Ktobyzaszyczył 
Odbierać to pismo nie w kopertach, w takim razie abo
nam ent jedynie tylko na właściwych Stacjach Poczto
wych, uiszczany być winien.

W ypis  iz Protokółu Sekretaria tu  Stanu Król: Pols:. 
z B ożej Ł aski,

M Y  A L E X A N D E R  II,
Cesa rz  i  S amowładca  W szbOu  h o s s j i , KmóL P o l s k i , 

etc. e tc . etc.
Na p rz ed s ta w ie n ie  N a m ie s tn ik a  Naszego  K r ó l e s tw a  

P o l sk ie g o
P o s ta n o w i l i ś m y  > S t a n o w i m y . t

Art: 1. Udzieloną zostaje, tytnłem szczególnej nagro
dy, Pani Marji Kulczyckiej, wdowie Siostrze rodzo
nej zmarłego Radcy Tajnego Morawsk,ego Senatora, 
Członka Rady Administracyjnej, p »ez  wzgląd na zna
komite zasługi jego. położone dla krajo w ciągu. 48-le- 
Iniej zaszczytnej służby, pensja w ilo > ,
cznie, pod zwykłemi warunkami. . . . . .

Art: 2. Pensja ta liczyć się ma od dniai dzisiejszego. 
Wyznaczona zaś poprzednio Pani A w ł c z j / f ^  pensja 
z tytułu zasług męża, b. Sekretarza Jlnego Prokuratorji

A r U ^  W y k o u a u i e  n in ie jsz e j  W o li  N a s z e j , K o m is -  
a ji  R ząd o w e j  P rz y c h o d ó w  i S k a r b u  po lecam y

Dao w Nikołajowie, d. 25 Września (7 Paździer-

pika) 1855 r. a t b h f r  ”
(p o d p is a u o )  >)ALEX^ ^ A f /

V przez CESARZA * K 8Ó L A ,

M i n i s t e r  S e k r e ta r z  S ta n o ,  Ig: T c b k u ł ł .

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 300 ua fundusz wieczysty dla Kościoła parafjaluego 
w Sobocie, przez Józefa D ąbrow skiego;-ora* derowi- 
z n y : a) Summy rs. 6 ,750 na zapłacenie resz y szacun-

fen za nieruchomość pod Nr 615 przy nlicy Danielewi
czowskiej w W arszaw ie, na Synagogę nabytą, z obo
wiązkiem obracania z dochodów tej nieruchomości, jako 
procentu od powyższego kapitała, kwoty rs. 337 na 
wykup osób uwięzionych za dług mniej jak rs. 75 wy
noszący, przez Mathiesa Rosen  i Mikołaja Gutman, 
Bankierów W arszaw skich, b) Summy rs. 1,000 dla 
Szpitala Starozakonnych w W arszaw ie . e) Summy rs. 
2 ,400 i 30 exemplarzy dzieł Tugenholda  treści m ora l
nej, tiłd8'eż summ rs. 180 z wexlu od Alexandra Rosen  
i rs. 2 ,280 kop. 40 zaległej opłaty koszernego od ró- 
żoych osób dla Domu Przytułku sierot i ubogich S taro
zakonnych w W arszawie, i d) Rs. 4,500 dla Synagogi 
przy ulicy Danielewiczowskiej w W arszawie, z obo
wiązkiem: ljUtrzymania Szkółki religijnej dla uczniów 
Starozakonnych do Szkół Chrześcjańskich uczęszczają
cych. 2) Opłacania corocznie po rs. 83  kop. 20  czynszu 
na smętarz Starozakonnych *  W arszaw ie. Te już ad 
b, o i d, także przez Mathiasa Rosen, Majera Bersona, 
Bankierów, oraz Stanisława Bruner, Leona Lewenber- 
ga, Szaela Kaftala  i Abrahama Mordko Winawer, K u 
pców W arszawskich  poczynione, z przywiązaniem do 
takowych darowizn, a mianowicie do darowizny pod 
l i t ;a, następujących w arunków : 1 ) Ze Dom Modlitwy 
Starozakonnych przy ulicy Danielewiczowskiej w W a r 
szaw ie pod Nr 615 położony, ma pozostać przy do
tychczasowym uazwaniu: Synagogi przy nlicy Danie- 
lewiczowskiej, i pod takiem nazwiskiem w hypotece 
tytuł własności całej tej nieruchomości uregulowanym 
zostanie. 2) Źe zwoloieniu od podatków i opłut S kar
bowych ulegać będzie z tej nieruchomości wyłą- 
czuie tylko tak jak dotąd, sam Dom Modlitwy i mie
szkania przez słożbę Synagogi zajęte. 3) Ze spo
sób w jaki zarząd fauduszami tej Syoagogi przez 
komitet wybieralny co lat 3, z grona osób do tejże na
leżących, został prowadzonym i nadal me zalezme od 
Dozoru Bóżniczego Okręgu Gminy Starozakonnych 
W arszaw skiej, utrzymywanym będzie, menaruszBjąc 
obowiązków, jakim co do przykładania się do wszel
kich opłat na cele wspólne Gminy, tudziez na podatki 
Skarbowe, jak równie pod względem obowiązku spisy
wania aktów dotyczących religijnych obrzędów, przy 
nadawania imion nowonarodzonym, ślubachi i' *®l^eia» 
oraz co do aktów stanu cywilnego, wszyscy s arozakoo- 
„i w Okręgu tejże Gminy zamieszkali w ogóle ulegają. 
4) Źe Nabożeństwo w tej Synagodze odbywać się będzie 
ua przyszłość w tym samym sposobie, jak to dotąd mia-
ło miejsce. ________ _

p, Petersburga, 22 Października (3  Listopada) .
W i a d o m o ś c i  z  A n a t o l i i .

D o n ie s ien ie  Je u e ra ł -A d jn ta o ta  Murawiewa z d. 30go 
W r z e ś n i a  (12 P a ź d z ie rn ik e )  za Nr 1,337. 

(D alszy Ciąg).
Skoro wojska uszykowały się, rozlokowano je w spo

sób następujący : Jedna secina z konco-racową komendą
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N r  2gi zajęła wzgórze, na k tó rem  ustaw ioną także zo
s ta ła  Bateryjna ba te r ja  N r 2 ,  za niemi piechota, a na 
lew o  dwa dywizjony dragonów  z bater ją  kon ną .

Podczas tego co fan ia  się, odznaczył się szczególniej 
dowódzca p u łk u  Bielawskiego, P u łk o w n ik  N ie je łow , 
k tó ry ,  nie  zważając na o trzym aną  raoę  pozostawał przy 
w o jskach  i p om agał do o po rządkow auia  piechoty, oraz 
se tn ik  Z r ian in ,  k tó ry ,  gardząc wszelkiem niebezpieczeń
s tw em , w yw oził  naszych ran ny ch  z pod samych fo r ty 
fikacji.

T u rc y  oswobodziwszy się od ataków Jeuera ł-L e j t-  
u an tów  K ow alew skiego  i X ięcia  G agarina ,  zwrócil i  
wszystkie sw oje  u s i łow an ia  na k o lu m n ę  Jenera ł-M ajo-  
ra  Majdel; część ich rzuciła  s ię  na pomoc sw ym  re d u 
tom a takow auym , a większa część ru szy ła  dla odcięcia 
naszej jazdy i piechoty, k tóre  zajęły  obozy. Jazda nasza 
została  w ypro w adzo ną  z fortyfikacji , a piechota ,  w z ią 
wszy się na lew o, przy łączy ła  się do wojsk, k tó re  
dz iała ły  pod osobistem dowództwem Jeo e ra ł-M ajo ra  
M ajdel.

P rzy  sz tu rm ie  lew o-skrzydłow ej redu ty  J e n e ra ł  M aj
del został ran io ny  k u lą  w rękę ,  lecz pozostał przy woj
skach .  W tymże czasie ran ien i z o s ta l i : dowodzący Im  
ba ta l jonem  L ejb -K arab in je rsk iego  p u łk u  Major B aron  
W ra n g e l ;  M ajo r  Rogożyn, który  po nim o b ją ł  dow ódz
tw o; Dowódca 2go bataljonu L e jb -K arab in je rsk iego  p u ł 
ku ,  P o d p u łk o w n ik  W rangel;  D owódca 4go bataljonu 
p u łk u  M iug re lsk ieg o ,  Major B aum; Dowódca 4go  bata- 
i j o n a  p u łk u  G ren ad je ró w , M ajo r  P irado w , i poległ Do
wódca 2go bata l jonu  tegoż p u łk u ,  M ajor W alchnw sk i .  
W ie lu  z dowodzących ro tam i także poległo  lob  zostali 
r a n i e n i .  W k r ó t c e  po  p ie rw sz e j  r a n i e  J e o e r a ł - M a jo r  
M ajdel o trzym ał d rug ą  ran ę  ciężką k u lą  w piersi.  By
ło  to przed 7m ą  godzioą  ra n o .  S tan  rzeczy w innych  
ko lum u ach  sz tu rm ujących  nie by ł  tu jeszcze wówczas 
wiadomy. S łabn ąc  od dw óch ran  ciężkich, J e n e ra ł  M aj
del dał rozkaz K ap itanow i Sztabu Jen e ra lo ego  R o m a
n o w sk iem u  trzymać się do ostatka na zajętej pozycji , 
podprow adzić  rezerwy i oddać komendę starszemu, a  
z w iadom ością  o po łożen iu  rzeczy i po rezerwy do ko
lu m n  najbliższych p o s ła ł  zostającego, przy m n ie  i odko
m en dero w aneg o  do tej ko lum oy  przy zaczęciu sz tu rm u , 
R o tm is trza  G w ard ji  Baszmakowa.

Rezerw a z dw óch batal jonów  p u łk u  Riażskiego I 
dw óch  ro t  sape rów ,  z B a te ry jn ą  ba te r ją  Nr lszy  nie
zw łocznie  by ła  w prow adzoną  do zajętej przez nas czę
ści fortyfikacji ,  a wślad za n iem i pospieszyła L ekka ba
ter ja  N r  lszy  z zuajdującem i się przy niej ro tam i Sa
p e rs k ą  i S trzelców.

Z rozporządzenia  J e n e ra ła  Majdel,  wydanego jeszcze 
przed w yruszen iem , dowództwo po n im  m ia ł  objąć Do
wódca M ingre lsk icgo  p u łk u  strzelców, P u łk o w n ik  Se- 
reb r iak o w . Ale Sztab-Oficer ten , sk ie row acy  oa fo r ty 
fikację cen tra lną ,  zdoławszy opanow ać  część jej w ię 
kszą j bagnetem  dotarłszy  do g łów nej redu ty  T o m as-  
Tabia, został ran ion y  trzema k u lam i i u iem ó g ł  objąć 
komendy. Wtedy Naczelnik 2ej lin ji ,  dowodzący p u ł
k iem  Greuadjerów  J e g o  W ysokości  W ie l k ie g o  X ięc ia  
K onsta ntego  M i k o ł a j e w ic z a , P u łk o w n ik  X iążę  T a r -  
ch an-M ouraw ow  2gi rzuciwszy się ku w o jskom  s ł a b n ą 
cym  w pow str*ymyw aoia  wymagającej się naiarczywo- 
ści T o tk ó w  i w próżnych wysileuiacb przeciw redutom ,

bagnetem  odpar ł  idące ua pomoc wojska nieprzyjaciel
sk ie  i zw rócił  s ię przeciw  redutom. K ilku ludzi w sko
czyło joż oa wał, in n i  wdarli się do wyjścia reduty , lecz 
rażeni polegli.  S trącony  i z łam any sztandar, k tóry  się 
już  w row ie  znajdow ał,  wyoiesiouo. _

Przybycie  rezerw  a w szczególności a r ty le r j i ,  u lżyło 
w ojskom  sz tu rm ującym  i da ło  możność usadowić się 
trw ale  w zajętej przez n ss  części fortyfikacji Tureck ich .  
D ow ódca  lekkiej baterji  N r lszy  P u łk ow n ik  De-Sage 
zają ł p raw ą  s tro nę  pozycji i ob róc i ł  część dział ku s t ro 
nie  obozu, a d ru g ą  ku s tronie  Karsczaju, przeciw bate- 
r jom  niższego (po łudniow ego) obozu, k tóre  strzelały na  
tyły nasze. Dowódca bateryjnej bater j i  Nr lszy , P o d 
p u łk ow n ik  B risko ro ,  wszedłszy do fortyfikacji , ro z ło 
żył się z sw ą  b a te r ją  na lewej s t ron ie  zajętej pozycji i 
zw róc ił  część dział przeciw  redutom , a d rug ą  przeciw  
w ojskom  T u re ck im ,  zaczynającym znow u zbierać 9ię 
przy obozie i k tó rych  liczba z każdą chw ilą  w zrasta ła .  
P rzy b y łe  z te m i  ba ter jam i trzy roty S aperów , pod wo
dzą K apitana  Xięcia Bcktebekowa, i dwie strzelców, 
pod wodzą P u łk o w n ik a  Ł u zano w a , przyłączyły się do 
piechoty, działającej przeciw redutom , dwa zaś bataljo- 
ny Riażskie pozostaw iono  dla eskor ty  ba ter j i .

Atak przeciw  w ew nętrznym  fron tom  redut w znowio
ny został now ą si łą ,  lecz g łębok ie  ich row y  i w ysokie  
p rzedp ie rs ien ia ,  czyniły bezowocnemi wszelkie us i ło 
wania .  Sztabs-Kapitan  L e jb -K arab in je rsk iego  p u łku  
Mindelejew, schwyciwszy sz tandar Ig o  bataljonu p u łk u  
k arab in je rów , rzu c i łs ię  na now o na po m ien io n ą red u tę .  
Razem z nim  p oprow adził  trzecią ro tę  saperów , z ba- 
ta i jouu  sapersk iego  K aukazkiego Sztabs-Kapitan  K oko- 
rew . P ie r w s z y  z n ich  rau ion y ,  drugi p o leg ł ,  w ielu  
zginęło, i pokuszenie  to uie udało się rów nie  jak  i po 
przednie. W tymże czasie zabity został dowódca kao- 
kazkiego bata l jonu  strzelców, P u łk o w n ik  Ł u zano w . 
Tym czasem  T u rcy ,  ko ncen tru jąc  n a  ko lum nę  sz tu rm o
w ą  ogień  ze wszystkich bater ji  najbliższych, zaczęli 
tu  ściągać bataljony tak z gó rny ch  jak  i do lnych for ty
fikacji . Bataljony Riażskie zostały posunię te  częścią 
p rzeciw w ojskom  nacie ra jącym , częścią dla zasłony 
ty łu  sz turmujących.

Wtedy p rzyby ł na miejsce boju  w ysłany przezem nie  
Jen e ra ł-M ajo r  B ron iew sk i ,  oraz  zbliżyły się posunię te  
także przezem nie posiłk i .  J e n e ra ła  tego w ys ła łem  na
tychm ias t  po o trzy m an iu  wiadomości o ranie- Jen e ra ł -  
M ajora  Majdel,  rozkazawszy podejść z rezerwy, czte
rem  bata l jouom  piechoty. _

Z araz potem  w yp raw iłem  tam  także z woj9k k o 
lu m o y  pośredniczącej, czwarty bataljon T o lsk iego  p u ł 
ku  strzelców, z dywizjonem bateryjoej baterji  N r 4ty, 
z 18ej brygady ar ty lery jsk ie j ,  a z rezerwy jeszcze jeden  
bata l jon  p u łk u  Riazańskiego. Ostatni z tych bataljonów  
rozkazano prowadzić dyżurnem u Sztabs Oficerowi K or
pusu Czynnego, P o d p u łk o w n ik o w i  kaukazkiego bata
l jonu  saperów , yon R au fm ann ow i,  i ruszyć na o b e j 
ście fortyfikacji z praw ej strony.

S kierow aw szy  idące z przodu lszy  i 2g i  bataljony 
pu łku  Bielewskiego, z Sztabs-Kapitanem Sztabu Jene j  
ra loego U fo ia rsk im , na wzmocnieoie sz tu rm ujących ,  i 
przeznaczywszy idące za n iem i l s z y  i 3ci bataljony G re 
nadjerów, na  zasłonę arty ler ji ,  J e n e ra ł  B ro n iew sk i  za
chęcił wojska i gotował się do w znowienia  sz tu rm u ,



•1« otrzymawszy ciężką ranę  w ram ię , zosta ł wynie- 
niony z pq |a bitwy, oddawszy kom endę Dowódcy pułku 
R ieżsk iego , Pułkownikowi (Janeckiemu.

Objąwszy ze starszeństwa komendę, Pułkownik Ga- 
Decki, wysuuął naprzód nadeszły ku baterji lszy ba- 
taljon pnłku Grenadjerów, > rzuciwszy się sam z5m  
bataljonem swego pnłkn, z sztandarem w ręku, oso
biście poprowadził bataljony na szturm reduty lewo- 
skrzydłowej, a 3ci bataljoo, oraz część wojsk na pozy
cji stojących, skierował na centralną redutę z tyłu. 
Żołnierze znowu dobiegli do rowu, niektórzy wskoczyli 
na  wał, lecz rażeni strasznym ogniem krzyżowym, na 
nowo cofnąć się musieli. Tu poległ na czele swego ba
taljonu Major pnłku Grenadjerów J e g o  W y so k o śc i  
W ie lk ie g o  X ię c ia  K o n s ta n t e g o  M ik o ła je w ic z a  Ger- 
sewauow. Komendę bataljoou objął Major Xiążę Tru- 
beckoj; wkrótce i on został raniony, lecz pozostał prsy 
wojskach i kierował bataljonem do końca boju.

Jednocześnie Podporucznik 3ej roty Grenadjerów, 
Czerkasowski, widząc, że rotny dowódca poległ, po 
spieszył, niebacząc na odniesioną ranę, do roty, posu
n ą ł  ją  naprzód, zajął znowu opuszczoną przez nas ba- 
te rję  i skierowawszy stojące tu działo nieprzyjacielskie 
na redutę środkową, dał zeń ognia.

W atakn tym polegli także przed swemi r o ta m i : 
Sztabs-Kapitan Aksenow 2gi i Porucznik A rsenów  lszy, 
obaj z bataljoou Kaukaskiego Saperów, oraz raniony 
ciężko Podporucznik z tegoż bataljoou, Kupfer.

Zaraz potem wzięły w rozprawie udział lszy bata- 
I jo n  p u łk u  R iaz ań e k ieg o  i 4 ty  b a ta l jo n  T u ls k ie g o .

Otrzymawszy rozkaz pójścia na pomoc wojsk 2ej 
kolumny i skierowania się ua prawo od fortyfikacji 
Tureckich, Podpułkownik von Kaufmann, z pierwszym 
bataljonem pułku Riazańskiego, posunął się na górę 
od mostu Kiczik-Kewskiego, po którym przeszła już 
była kolumna rezerwowa, i nie zważając na silny o- 
gień z baterji dolnych, doszedł z niewielką stratą do 
szczytu wzgórz Szorachskich i pojawił się na prawem 
skrzydle zejętej przez nas pozycji. Tu z polecenia po 
zostałego ze starszeństwa przy wojskach 2ej kolumny 
Pułkow nika Ganeckiego, Podpułkownik von Kauf- 
m ano, wezwał ochotników z oddziałów, które zajmo
wały wnętrze fortyfikacji, i przyłączył ich w liczbie 
120  z 5o oficerami do swej kolumny.

Obszedłszy stojące ua pozycji wojska, Podpułko
wnik Kaufmann, skierował się na fortyfikację środko
wą Tomas-Tabia, lecz spotkany został silnym ogniem 
krzyżowym z dwóch wzajemnie się flankujących m a
łych  redot drngiej linji, które wzniesione zostały z ka
mienia, wewnątrz obozu oszańcowanego i dochodziły 
do piersi żołnierzy.

Bataljon Biazański z ochotnikami na przedzie, ata
kow ał najpierw lszą, a po zdobyciu takowej 2gą re
dutę; znajdujący się tam Turcy w liczbie 150, wszyscy 
wykłóci zostali.

W tycb redutach Podpułkownik von Kaufmann na
rażony był oa silny ogień z Tomas-Tabia i fortyfika
cji przyległych. Jednocześnie zwróciły na się jego uwa
gę wojska Tureckie, które działały przeciw 2ej kolu
mnie.

Odparłszy bagnetem atakujących ich Turków, Ria- 
zancy poszli na fortyfikację środkową, lecz spotkani
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zostali morderczym ogniem krzyżowym Odprowa
dziwszy wojska do niewielkiego wąwozu, Podpułko
wnik Kaufmann, znowu je uszykował ’ w zamiarze 
wznowienia atsku. Tymczasem Turcy, wysunąwszy 
w tę stronę znaczną część piechoty, zdołali odciąć ten 
bataljon od reszty wojsk 2ej kolumny.

W tak krytycznej chwili Podpułkownikowi Kauf- 
maon pozostawało do wyboru utorować sobie drogę,bądź 
ku 2ej kolumnie, bądź ku kolumnie Jenerał-Majora 
Bazina, która znajdować się miała na północnej pochy
łości wzgórz Czacbmachskich. Podpnłkownik Kauf
mann postanowił przerżnąć się w tym ostatnim k ierun
ku. Turcy zaś, którzy go odcięli od 2ej kolnmny, od
ciągnięci zostali przez wysłany wówczas przeciw nim 
4ty bataljon pułku Tulskiego pod wodzą Rotmistrza 
Łejb-Gwardji Baszmakowa. Skierowawszy się obraną  
przez się drogą i przerżnąwszy z bagnetem w ręku, 
Kaufmann uformował na około bataljoou łańcuch sztu- 
cerników i przeszedł za linję fortyfikacji, lecz njrzał się 
tu pod silnym ogniem krzyżowym ze wszystkich bate
rji  najbliższych. Spostrzegłszy w środku wądołu, k tó 
rym szli wówczas Riazancy, niewielki wąwóz i w odda
leniu jazdę, Kaufmann schronił się z bataljonem do te
go wąwozu i wysłał zostającego przy nim już rzunego 
uriaduika, na koniu także ranionym, do Jenerał-Majo- 
ra Bakłanowa z prośbą o pomoc. Wówczas Turcy, k tó
rzy ścigali bataljoo, atakowali takowy niejcdnokrotnię 
bagnetem, l e c i  z i  każdym razem ze stratą odparci zo
stali. Jenerał Bskłauow wysłał niezwłocznie znajdują
ce s i ę  p r z y  n i m  d z i a ł a  konne przeciw n a j b l i ż s z y m  od 
Riazańców fortyfikacjom Tureckim, do których tamte 
poczęły dawać ognia. Korzystając z tego Podpułkow nik 
K aafm ann posunął się dalej i wyszedł z pod wystrzałów 
zabrawszy z sobą rannych.

W tem walecznością nacechowanem poruszeniu, 
Riazancy dowiedli, że zasługują na uazwę starego puł
ku, który wsławił się za dawnych czasów pod wodzą 
Szefa swego. Jenerała Skobelewa. Najbliższymi pomo
cnikami Podpułkowuika Kaufmanna, oprócz dowódcy 
bataljonu Majora von Brigen, byli dowódcy r o t :  Sztabs- 
Kapitauowie Malinowski i Ponięwski, i Porucznik Ma- 
łachów, Adjutant balaljonowy Praporszczyk Bachtinski 
3ci, Praporszczyk z pułku Tulskiego Laskowski,  który 
p rzy łącz \ ł  się do tego bataljonu jako ochotnik, i zosta
jący przy Sztabie Korpusu Czynuego Podporucznik p u ł
ku Lejb-Khrabinjerów Makiejew. Wszyscy ci oficero
wie słowem i czynem zachęcali niższych stopni w chwi
lach stanowczych. Pod Podporucznikiem Makiejew za
bity został na początku walki koń i sam on odniósł ra 
nę, lecz pomimo to pozostawał w szeregach dopóki nie 
dostał kontuzji w nogę.

Podczas tycb nowych usiłowań celem zdobycia redot, 
Pu łkow nik  Gaaecki został raniony kulą w ramię, a 
Pu łkow nik  Moskalew, który go zastąpił, poległ. Lecz 
dowódcy oddziałów, trwając w zamiarze wykonania da
nego sobie polecenia trzymania się do ostateczności 
w zdobytych fortyfikacjach i zawładnięcia redutami, 
zgromadzali i szykowali żołnierzy pod ogniem morder
czym, wlewając ducha w podwładnych własnym przykła
dem nieustra8zoności i poświęcenia się, sami wiedli ich 
to przeciw wojskom Tureckim , które usiłowały wy
przeć ich z fortyfikacji, to przeciw redutom. Tak P ut-
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to w n ik X iążę Tarehan-M ourawow przez cały ciąg wal
ki nie p p m ta w a ł  zgromadzać oddziałów dowodzonego 
przez się pułku i wiódł je nieustannie do ataku. Zosta- 
jący przy mnie Pułkownik od Artylerji Rorsakow, wy
słany podczas rozprawy do punktów najbardziej zsgro- 
żouycb, w obec ubywających z szybkością dowódców, 
zastępował takowych zgromadzając ludzi i wiodąc ich 
znowu do walki. Wysłany z nim zostający przy mnie 
do szczególnych porucceń Urzędnik, Assessor Kolie- 
gjalny Poparigopulo (wszyscy bowiem adjutaoci roze- 
s łaui już byli ze zleceniami), brał jak najczynoiejszy 
udział w powtarzanych często atakacb i w walce ogól
nej rąba ł własną; ręką Turków. Raniony został pod 
nim koń.

Nie mogę nie wspomuieć tu choć w kilku słowach o 
tej bohaterskiej i zimnej krwi i prawdziwero poświęce
n iu  się, jakiemi odznaczyły się wówczas baterje Bate
ryjna Nr Iszy i lekka Nr lszy Grenadjerskiej brygady 
Raukazkiej. Pełniły  one święcie swą powinność, oie 
bacząc na żadne niebezpieczeństwo. Ani straszny ogień 
krzyżowy ze wszystkich baterji oajbliższycb, ani mor
derczy ogień karabinowy z redut, do których działa 
zbliżały się nie więcej jak na 80  sążni, nic nie mogło 
zachwiać ich gorliwości we wspieraniu działań piecho
ty. Baterje te zatrzymywały niejednokrotnie jedoemi 
kartaezami bataljooy Tureckie, idące na odsiecz swym 
fortyfikacjom od strony Czachmach i dolnych fortyfika
cji Karsu, a działa ich zmusiły po kilkakroć do milcze
nia baterje nieprzyjacielskie, które je przewyższały tak 
kalibrem jak i ilością dział. Szczególną zaś zwrócili na 
się uwagę, oprócz Pułkownika de Sage i Podpułkowni
ka Briskorn, Sztabs-Rapitao Schlitter i Porucznik Da- 
wydow z Bateryjnej S r  1 baterji, oraz Porucznik Sim- 
czewski, Podporucznik Gasfort i Praporszczyk Xiążę 
Gagarin z lekkiej Nr lszy baterji. Z tych drugi, czwarty 
i piąty, pomimo ran  i kontuzji odniesionych, zostawali 
do końca walki we froncie.

Wysławszy dla 2ej kolumny posiłki pod wodzą Je- 
nerał-Majora Broniewskiego i Podpułkownika Rauf- 
mauna, poleciłem jednocześnie Pułkownikowi Xlęciu 
D ondukow -R orsjkow zrobić pod pozorem ataku de
monstrację.

P ałkow nik Xiążę Dondukow-Rcrsakow posunął się 
naprzód, a batsrja, zająwszy swą dawną pozycję, poczę
ła dawać ognia. Szykował tu piechotę Pułkownik ze 
Sztabu Jeneralnego Rudaoowsks, który pomimo odnie
sioną silną ranę w nogę, nie opuszczał swego stano
wisko. (Iow: Ruski).

(Dokończenie nastąpi).

Przyjechali do W arszaw y, J  W .: Jenerał-Lejtnant Hr: 
Tołstoj, z Symferopola; JO. Xiążę Kropotkin , Rot
mistrz Gwardji; i J W. Baron Fredericks. Kapitan-Lejt- 
naut, Fligel-Adjutanci JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, 
z P e te rsb u rg a ;  oraz von Sohonlein, Lejb-,Medyk N. 
K b ó lą  P ru sk ie g o , z Berlina.

Jutro o godziDie 6ej wieczorem, odbędzie się posie
dzenie Centralne W arszaw skiego  Towarzystwa Dobro
czynności.

Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Salomei z C harze- 
wskieh Kłodnickiej, o godz: U t e j z r a o s ,  w K ościele 
Powązkowskim , odbędzie się ze J*j duszę, Mszs żało

bna; poczem nastąpi poświęceoie grobu; na które zapra
sza Córka, Rrewnycb i Przyjaciół.

Ja tro ,  o godz: 10ej z rana, w Kościele XX. 
cynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. Salomei z Hintzów Kozubowshey, na które, 
pozostałe Dzieci, zapraszają & rew „ycb, Przyjaciół i

Znajomych. w Kościele XX. R efo rm a tó w ,
ro o godz. J Wahożeństwo żałobne, za duszę 

odprawiać się będzie N.8D04" . . p „ Bt ’ ; 7na.
ś. p. Salomei Lipińskiej; na które to, Przyjaciół i Zna
jomych, - p ra s z a  się . k  Jana ^

r * ń .k ° ’ J • dv Nacz.loika Sekcji w K. R. P. i S.,r ° * 'k ,e g °  megdy N .« w »  Reformsatów  0 odi: , 0ej 
odbędzie się w Roś tele XX / ^
z rana, żałobna Wotyws, “  P Przyjaciół i
pozostałe Dzieci, zapraszają 3

Znajomych. nr łowski, Expedytor Ronsumcyj-

ŚS. SAKRAMENTAMI, przezywszylaUT.zycie zakoń 

czył. Pozostała Zona ^ ^ ^ j o m y c h ,  oraz Człon-

z Kaplicy Szpitala Ewangelickiego  przy p  J  ^  ^
jutro o godz: 3ej z południa, na smętarz P ą
odbyć się Aejącą. .

Marcjanna z Przybyłowskicb Mierzejewska, Wdowa 
po Stanisławie Mierzejewskim, Rachmistrzu Rządu Gu- 
bernjalnego W arszawskiego , przeżywszy lat 55, ods- 
gdaj zeszła z tego świata. Pogrążeni w żalu Dzieci, za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, n a e x p o r -  
tację zwłok, dziś o godz: 5tej po południu, z KsP1̂ ?  
Kościoła X X . Reformatów, na smętarz Powązkowski

° d WCtyloletoią, \  tak zawsze bolesną pamiątkę utraty 
ukochanego Syna Adolfka, złozono w Redakcji K u rje*  
ran rs. 3, z prośbą, by te zostały rozdane pomiędzy 4ch. 
rhłortaczków no lat 10 liczących; a ci, aby w dniu ju 
trzejszym, u T ro n u  PRZEDW IECZNEGO wznieśli swe 
modły uspokój duszy tego Anioła, i Brata Jego Lu-
dwika. .

Znany Zegarmistrz Pan Babczyński, P ^ n . ó s ł  do- 
tychczasowe mieszkanie swoje, do domu N 436 na 
Krakowskiem-Przedmieściu; a że wiadomym jest po- 
wszechuie jego pośpiech i dokładność w wykonywaniu 
powierzonych mu robót, przeto o  zmianie lokalu jego 
a tem samem i przeniesieniu zakładu, pospieszamy do
nieść Czytelnikom naszym.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali,  
po Operze Lalka Norymbergska, Wszyscy; po wyjątku 
z Opery Nabuchodonozor, Pani Buszek; po wyjątku 
z Opery Macbeth, Panna R icoli 2-kroc.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym przy 
ulicy Elektoralnej pod Nr 930, w domu W .D rege, obok 
Kościoła Śgo K a r o la  Boromeusza, grac będzie dobra
na orkiestra pod dyrekcją P- Jokobt.

Kurs wczorajszy: za pól-irnperjaly, dają rs.  5  kop; 
66; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 79 
kop: 83, wartość kuponu kop: 50; za lis ty  zastawne  
IHgo Okresu oprócz kupoou, żądają rs. 15 kop: 31, 
dają rs. 15 kop: 27, wartość kuponu kop: 235/6; za no*



wą Rossyjską  pożyczkę z roku 1854 oprócz koDotm, 
żądają rg. 95 k. 4, dają rs. 94 k.54, kupon k. 45I5/is.

A n g l j a .  Londyn, 7 go Listop:.—  R *ąd p o d o b n o  ofia
rował Xi«ciu Newcastle, w Krymie bawiącemu, Mi
nisterstwo osa d .— Scovell, współzawodnik Napiera  
przy wyborze do P a r l a m e n t u  w Southwark, zrzekł się 
kandydatury.— V ic e - A d m i r a l  Sir Francis  Seymour, 
zostaDie Komendantem Portsmouth, w miejsce Yice- 
Admirała Cochrane. —  Zeszłego Wtorku o d k ry to  
w Bradford  olbrzymią statuę żelazną, Sir Roberta Peel. 
—  Z legji angielsko-niemieckiej w Shorncliffe  stoją
cej, aresztowaoo Oficerów, którzy się dezercji dopuści
li. (N. P r :  Ztg).

Londyn, iOgo Listop :.—  Wczoraj, uowy Lord-Mayor 
Londynu, Dawid Salomons, wykonał prawem przepi
saną przysięgę, a następnie odprawił pochód uroczysty 
z City  do W estm inster. Zaniechano jednak na ten raz 
w tym pochodzie dziwacznej wystawności dawnych cza
sów. Wieczorem, p. Salomons dawał w Guildhall 
świetny obiad, na który, oprócz znakomitych osób, za
proszono P o s łó w : Prancuzkiego, Sardyńskiego, Tu
reckiego, H aityjskiego  i innych. (St: Anz:).

Lord-Mayor Londynu  został zaproszony przez Xięcia 
Napoleona,n a  uroczystość zamknięcia wystawy Paryz- 
kiej. (ind: Belge).

A u st r ia . Wiedeń, 12go Listop:.—  Wczoraj przybył 
tu z F rankfurtu  Baron Prokesch .—  Jutro  spodziewany 
jest Cesarz z Tryestu . —  Konkordat ma być ogłoszony 
we Wtorek.—  Stan zdrowia Arcy-Xięcia Perdynanda- 
U axa, jest zadowalający; potrzebuje tylko spokojno- 
ści, z powodu rozdrażnienia organów, wzroku i s łu 
chu. (St: Anz:).

Korpusy wojsk w W schodniej i Zachodniej Galicji 
stojące, zostaną zmniejszone.—  Wody rzeki Po wezbra
ły  i wylały na 4 mile od brzegów. Prawie wszystkie 
mosty są zerwane, a szkody w ielk ie.—  Arcy-Biskup 
W iedeński został podobno mianowany Kardynałem.—  
Słychać, iż Hr: Radecki ma otrzymać tytuł Xięcia, i 
w skutku kilkakrotnych próśb, być uwolnionym od 
służby. (Scbl: Ztg).

F r a n c j a .  P aryż iO Listopada. —  Fregata Jeanne 
d'Arc  pod flagą Kontr-Admirała Laguerre, wróciła 
z wód Chińskich  do portu Lorient.—  Poseł Portugal
ski wręczył Cesarzowi list swegą Monarchy, zawiada
miający o wstąpieniu tegoż na tron, i potwierdzający 
Posła pomieniouego w dotychczasowych obowiązkach. 
(K. P r:  St: Anz:).

Krąży tu wieść, iż Poseł Angielski, Lord Howden, 
będzie odwołany z M adrytu, t  powodu niezgody z rzą
dem H iszpańskim .—  Xiążę Cambridge spodziewany 
tu jest we Środę. Zabawi oo podobno do przyjazdu K ró
la Sardyńskiego, oczekiwanego w Paryżu  ue dzień 23 
b. m  Mówią tu, iż P a p ie ż  jest cierpiący. —  Wysta
wa na której czynoie zajmują się przygotowaniami do 
uroczystości rozdawania nagród, jest już prawie nie 
zwiedzaną, i zamieniła się tylko w rodzaj jarm arku, 
gdyż wszyscy wystawcy sprzedają swe wyroby. (Ind: 
Bel:).

Według korrespondeocji z Paryża, 25 z. ro. datowa
nej, Jenerał Canrobert, miał nazajutrz wyjechać do 
Sztokholm u i  misją nadzwyczajną. Jednocześnie po-
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wiezie on Królowi Szw edzkiem u  Wielki krzyż Orderu 
Legji honorowej. (J. de S. P.).

Wiadomość telegr: U  Listop:.—  P. u  om y, został 
Prezesem Ciał Prawodawczych na r .  1856—  Monitor 
zaprzecza pogłoskom o zmianie ministerjalnej, p r z y  p i . 
sojąc ją złośliwości. (K. Pr: St: Anz:).

G r e c j a .  Ateny, 2  Listo:.—  Przybycie statków Ame
rykańskich  do portu Piraeus, ma podobno oa celu pu- 
parcie dawnych pretensji Konsula Stanów Zjednoczo
nych, P. King, do rządu Greckiego. (St: Aoz:).

H is z p a n ja .  M adryt, 9 Listop:.—  Marsąl i iuni po 
wstańcy, zostali schwytani. —  W Madrycie cholera u- 
stała .—  Rząd zaprojektował zniesienie dzierżawy soli 
i tytuniu na r. 1857. — Liczba Biskupów w H iszpanji 
ma być ograniczoną do 53.-— Dochód z sprzedaży dóbr 
narodowych przyniósł dotychczas 50,401,201 realów. 
— E storlu s  został rozstrzelany. (K. Pr:St: Anz).

Kortezy,po ustaniu cholery, kompletniej zgromadza
ne, myślą podobno o cofoięciu ucbwały wyjmującej 
przewinienia prasy z pod atrybucji sądów przysięgłych. 
(In: Bel:).

N ie m c y .—  Dekretem Króla W urtembergskiego, na- 
kazaue zostały nowe wybory deputowanych do drogiej 
Izby .—  Prezes Ministrów Bawarskich, Baron Pford- 
ten, wrócił Igo  b. m., z P aryża  do Monachium. (Scbl; 
Ztg).

P r u s y .  Berlin, 12 Listopada.—  Konferencje w kwe- 
stji cła na Sundzie, mają się zebrać 20go b. ro. (N. P r: 
Ztg).

Król P ruski, j a k  zapewniają, zamierza wynagrodzić 
Prezesa M in i s t r ó w ,  P. Manteuffel, udzieleniem mu do
nacji majoratowej, podniesieniem go do godności H ra 
biego, i dziedzicznem zasiadaniem w pierwszej Izbie. 
(Ind: Belge).

W l o c h y .  R zym , 4  Listopada. —  P a p i e ż  obwieścił 
na wczorajszym Koosystorzu tajnym, o zawarciu K on
kordatu z A ustrją .— Z Turynu  donoszą, iż Alfieri i 
Sostegno  zostali mianowani Prezesami, a Desembrois 
i Siccardi Vice-Prezesami Senatu. (St: Aoz:).

Z e  W s c h o d u .—  Statek Jourdain, przywiózł do Mar- 
sy lji  z Konstantynopola  wiadomości datowane d. Igo  
b. m.— Admirał Lyons przybył do stolicy Turcji, a 
Admirał Bruat spodziewany tam był około IOgo b. m. 
Eskadry mają także wkrótce opuścić morze Czarne. —  
Zaodarmerja gwardji francuzkiej, 2go b. m. miała od
płynąć z Konstantynopola  do F ra n c ji.—  Wyprawa 
ku góroemu Belbekowi w Krymie, wróciła, nic nie 
zdziaławszy, znalazła bowiem przed sobą niedostępne 
drogi i bsgiia okiem nie przejrzane.—  Sułtan rozkazał 
sprowadzać do stolicy zboże z prowincji Azjatyckich. 
Podobuo wywóz żywności, z powoda drożyzny, ma być 
zakazany .—  Menekli-Ahmed Basza, Dowódzca wojsk 
Egipskich, wrócił z E upatorji do Stambułu. (St: 
Au z.).

Raporta Komeudenta Tureckiego iK erczu , uadeszłe 
14 z. m. do Konstantynopola, są niezadowalające. W o j
skom brak prowjantu i wody świeżej, s żołdu nie brał^  
od ośmiu miesięcy. —  Korpus R ossy jsk i Jenerała 
W rangel, został od dwóch miesięcy znacznie wzmo
cniony. Powszechnie utrzymują, że Marszałek Pelissier 
nic już ważnego w tym roku uie przedsię weźmie. (Jour: 
de St. Pet:).
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R o zm a ito śc i . - -  Xżna L., w czasie wojoy prowBdtonej 
przez K aro la  X IIg o  w P o lsce , wyjeżdżając do N iem iec  
■w r. 1705, została wziętą do niewoli prze* S zw e d zk ie 
g o  Pułkownika H agen , który zabrał jej bagaże, ko
sztowności, pieniądze, słowem wszystko. K arol X l l t y  
dowiedziawszy się o tem wypadku, napisał taki list do 
P ułk ow n ika :  »Pouieważja nie prowadzę wojoy z ko
bietami, P. Pułkow nik  za odebraniem niuiejszego, masz 
X iężnę  oatychmiast wypuścić na woluość, oddać jej 
wszystko co tylko do niej należy, i jeśli co do dalszej 
podróży niw będzie się uważać zupełnie bezpieczną, P. 
Pułkow nik  ma jej towarzyszyć aż do granicy S a sk ie j. 
—  A n g licy  spijają trzy razy więcej rumu i fra n cu zk ie -  
20 koniaku, V / z  razy więcej piwa, i W/U  razy więcej 
wina; S zk o c i zaś 4s/* razy _ więcej w h isk y . A licząc 
głow a na głowę, przepija każdy A n glik  rocznie 48  sze- 
Jingów i 4  denary; a S zk o t  27 szelingów. A n g lja  spo
żywa na palnych trunkach 11 .m razy więcej niż S zk o 
c ja , chociaż jej ludność tylko 6 .2 2 1  razy liczbą prze
chodzi S zko tów . A najgłówniejszy przytem truuek jest 
piw o  i whisky, po naszemu gorzałka. Doliczono się, że 
każdy A n glik  spija za 3 3  szel: i 1 den: piwa, a za 6  szel:
3 1 0  den: whisky; S zk o t zaś przepija 4  szel: 3 1/* den: 
za pjwo, a 19 szel: i 10 den: zs whisky.—  Spytano raz 
pew nego znakomitego uczonego, co myśli o świetle  
«lektrycznem? »Nie długo potrwa”, odrzekł, »bo za
nadto ośw ieca ."

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Andrychiewicz Józ: Ob: z P rzyborow ie e r  584; C zetw ertyńska 

Kazim iera X żna z Gub: Kowieńskiej n r 490A; Dauielscy Józ: Oby: 
z  Smolecbowic, i Ant: Ob: zM azow ic nr 585; Gerlicz Jak: Refer: 
S tanu z G rądów  nr 625; Kwaśniewski And: Ob: z G radzanow a nr 
603; Kucharski Albin Ob: z Sokolnik nr 476; Młodecki Stan: Oby: 

zG aw o rzy o a  nr 601; N iem iryczStan: Oby: z Smoleehowa nr 584; 
P ląskow ski Sewe: Oby: z Młnckiej woli n r 585; Studziński Emiljan 
Ob: z W iniar n r  586; Szczawiński Stan: Ob: z B iały nr 625; Tyszka 
A ut: Oby: z Porytego nr 476.

W yjechali-. B łociszewski Ludw: Oby: do N iedźw iady; Dąbko- 
w sk i Igo: Oby: do Janek; G orow ski Miko: Hr. do W yszyna; Igna- 
lowski Rom: Dokt: do Ciechocinka; Toloczko Edw : Ob: do Grodna.

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : B elt Józ: Kup: z K rakow a nr 1080; 
Mejsel Izrael Kop: z K rakow a nr 2247.

W yjechali koleją ze lazną  : Czajka W ład: Kom: Kup: do K ra
kow a; Jordan Adelajda Żona Z łotnika do W łoch.

DOUIESIEIIA.
UWIADAMIA SIĘ  PF> FABRYKANTÓW  RĘK A W ICZEK , 

I *  M A C H I N A .
uprzyw ilejow ana od Rządu do KROJU RĘKAW ICZEK try k o to 
w ych  zim owych, krojem  angielskim, letnich nicianych ijed w a- 
bnyeh, krojem wiedeńskim; zaś skórkow ych za pomocą odoso
bnionych części tej Machiny, krojem P aryzkim  powszechnie za naj- 
k tyczolejszy  p rzy ję ty , i oszczędność w  fabrykacji przynoszący, 
P R Z E Z  PUBLICZNĄ LICY TA CJĘ sprzedaną będzie, w raz  z pa
tentem , w ięcej dającemu, pod korzystoem i w arunkam i, w  składzie 
rękaw iczek H. Letronne e t C°, pod N r 411 , w  d. 15 /27  Listopada 
r .  b. o godz: 2ej z południa, gdzie w arunki tego kupna, każdego 
czasu przejrzane być mogą.

E O I W E P J A N  jesionow y, o pół 6ej oktaw y, 
w  dobrym stanie będący, je s t  do sprzedania za b a r
dzo um iarkowaną cenę, przy ulicy Bielańskiej w  p a 
łacu dawniej Kossowskich, obecnie Nowakowskie

go, w  Bawarji.
Potrzebną je s t kompletnie zdatna P A N N A ,  w  Gub.-Wołyaską, 

opatrzona w  dobre św iadectw a, i ustną rekom endacją. W iado
mość przy ulicy Krako:-Przedm: i rogu C zystej, w  pałacu Hr. 
S tan: Potockiego. —  Tamże jest do sprzedania P Ł A S JB C 2 K  
now y, z w yborow ych szubów, za rs. 180.

Dwie B B O W V ,  są  do sprzedania przy ulicy Jasnej pod 
N r 1363, w  domu W- F rydrych .

 „„aj, zgubiono na K rak:-Przedm :, N O * ! * ’'* * ® 8 *  czar
ny, w  k tórym  b y ło : jeden papierek 1 0 -rublow y, jeden ocio -ru- 
b low y , dw a jedno-rublowe, i K w it z Biura Policji- Ł ask aw y  
Znalazca przez wzgląd że pomieniona summa przez biedną Ko
b ie tę  sklepową w  handlu P- Sztejm ica, zgubioną została, raczy  
zw rócić pod N r 373, przy ulicy K rak:-Przedm :, a w ypełni p ra 
w dziw ie cbrześcjański uczynek.

f^ « » k ł a d u K a w j T u i r z r u ^  N o w S ^
© a  „.JL k ie i w  domu W . Bocka N ro 477, nadszedłA- 

% l r i p  transport S E R A ,  GROSZKU zielonego, K A R U K U / 
w  S P  BULJONU W ołyńskiego, MUSZTARDY:
^ p ra w d z iw e j Sareptskiej w słoikach i paczkach, KO N FITU R ! 
• .K ijow sk ich  płynnych, SARDYNEK w  oliwie z Nantes 
/IST O K FISZ U - ŚW IEC stearynow ych 1 ło jow ych fabryki^

Mam honor zawiadomió S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ^ ^ o  powrocm  
moim z zagranicy, nadszedł św ieży T ransport TOWABOW 
Jedw abnych, W ełnianych,PŁÓ CIEN ^holenderskich .irlandzkich , 
jako też Stołow ej BIELIZNY, DYW AN ÓW  angielskich i t . p ., 
k tó re  zalecając się doskonałym gatunkiem,
i przystępnem i cenami, zyskają zapewne zadowolenie J
Publiczności. —  Mathias Cohn, ulica Miodowa, w proś

S  W I A D O M O Ś Ć  S
Dla Panów Fabrykantów Obówlfl* ^

»  AHEnYHAŃIHIE MASKVNOWB £

Ć WI E K I  D R E W N I A N E  |
DO O BÓ W I1 |

-4 w różnych gatunkach* 55
$w  paczkach 5 , 3 , 1 , Va i V« funtow ych, są  do sprzedania P °S  
Sstałej i bardzo taniej Cenie, w  Składzie FARB 11 LAK1EROV 3  

S J .  A. KRAUSSE, ulica Miodowa N° 484, w prost Rządu G uber..* .

T A H A N T A S ,  w  dobrym  stanie, zdatny dla 
Osób udających się w daleką podróż, je s t do sprze
dania, przy  ulicy Leszno, pod N r 6 6 8 , w p ro st ulicy 
O rlej. W iadomość u S tróża A ndrzeja.

J K A M E T A  PODRÓŻNA (D orm euse), p o -4  
czw órna, z wszelkiemi możliweml w ygodam i,Bie-v 
zmiernie pakow na i mocno zbudow ana, w  b a rd z o ^  

—  dobrym stanie, je s t do sprzedauia za uizką c e n ę ,^
c w  fabryce Pojazdów  Ludw ika Briihl, p rzy  ulicy K rólew skiej a 
|) i  M azowieckiej, za Kościołem Ew angielickim . 0  cenie m ożna\| 
Ł się  dowiedzieć także; jako też w  Kantorze domu handlowego* 
ą/Stan: L esser, przy ulicy Miodowej N r 491. 3

Do sprzedania za cenę u m iarkow aną: M A N ® ^ A i f c A  zie
lona axam itna, obłożona nurkam i, m ało używ ana; Kołnierz n u r
kow y damski; Palto męzkie brązow e całe podszyte nurkam i 
w ięcej już  używane; L ustro w  ramach złoconych, same szkło 
w ysokości cali 3 6 ,  szerokości cali 24; L a m p a  porcelanowa, p ra 
w ic now a, i inne drobne przedmiota do ubioru kobiecego s łu 
żące , przy ulicy Elektoralnej pod N r 794 c . W iadomość u Stróża 
w  bram ie.

Są do sprzedania trzy  R O N I E  Pow ozo
w e, w  pałacu Prym asow skich przy ulicy Sc 
natorskiej. W iadomość powziąść możoa każde-l 
go czasu w  Hotelu Litew skim  pod N r 17.

P rz y b y ły  w  tych  dniach z zagranicy M A JSTER Fabrykacji 
C ukru , znający dokładnie swój fach, życzy przy jąć stuiowne
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miejsce; adres mój pod N r 1402, przy ulicy Marszałkowskiej, 
gdzie Skład Mebli, a  Właściciela domu.

^ H a n n K Ł H ń w iI HBVHA W IB D EŚIH ^ 4

J  r  V ;  po-P aulińskim  J V »  5 9 2 .
|  p rzy  ulicy D ługiej, - zakładu, pospiesza zawia-

jN izej.podpisany Właścicieli t  S zaWild WP znaCzne zapasy|
g d o m ić  szano: 1!c l““ f ’. K A R M EL K I, CUKRY różnego r o - |
^zaopalrzył, a miano A; ora7 SUCHARKI Marjeobadzkie,| 
Jgdzaju, TORTY , , c l e  WIEDEŃSKIE, po kop; S, U /J

msk * ■ti’jjsssrtd
L r . b , r * J u .  0 “  S .—  SbSTALDNRI p ra jju n j . " 4

fe n s  fe s . - s l
I w T a l d T m ^ i e  z^rM kbwością^wykooywaa^będą; a p rz e l
Idewszystkiem ma honor nadmienić o nowym zupełnie wyn *. 
la z k u  bardzo skutecznych KARMELKÓW K r e m o w y c h ^  
(Islandzkich, przeciw kaszlu i zaflegmien u, ^ KULKI,I
'^jeszcze praktykowane, pudełko po kop- > robak<Sw pu-1 
fpASTELKI i CZOKOLADKI Cytwarowe, od robaków, p |

B ank P o l ik i .—  Z powodu zbliżającego *5« ter“ in" 
a) Wydawania w ratnian za talony nowy J
kuponowych na lat 10. do certyfikatów- na, obligacje 
cząstkowe lit: A . -  b) Wydawania tak.chze « rk « » y  k j  
ponowych do certyfikatów na ob igacj ą 
-  o) Dołączania kaponów na lot 10, do certyhjatów  
lit- B, przeznaczonych do tego losowania w d .2 8Ł i8 tp -
nada 1855 r., podaje do publicznej w iadomości.  I) Ze
! S r i l S . . . i . U .  U k  o d « . r . ! f i k a t ó » m : S  i . k i
B,  tudzież samycb certyfikatów B, losem w dmu 2 8  L i
stopada r. b. do ozyskauia kuponów przeznaczonych,  
Hassa Banko uskoteczniać będzie, poczynając od 2go  
Stocznia 1856 r. każdo-dzienuie od godz: 9tej do lazej 
r a n o  wyjąwszy Święta i Poniedziałki. 2) Zg aszający 
rano, w Qrt „ s, e kuponowe, winien przedstawić od- 
8,ę po nowe An n ie r wszycb , oddzielną co do drogich, i
W .  C c h  specyfikację, porządkiem . . .  oddzielną co do trzecie ^  ^  ^  ^  ^
m erów  ułoz ą, „„u.ijggeao, a kończył się na na]-

b a  p c M k id b *  i * ' . « “ • « » « « • •rsrU'.™.
trzoną. 3) Na *łozofi u 6Ssa Banku wydawać bę-
ryginalue certyfikaty lit. B, do najbliższego Ponie-
dzie kwity t y m c z a s o w e ,  ważne do o J zwro(em tych
działku, w którym to ^ " ^ B o w a n i e m  interesenta, 
kwitów ’ wł89D« rnenC*n*®e Pwydawane będą. 4) Talony
" a * 6 .“ r I T  i !  k S f  w szczególności ma być od certyfikatów it: A, i B, k«* S FOt)pisem lab stę.
opatrzony czytelnym » łaeB®rA w Hassie Banku,
plem składającego, orasdatą mcg4 być przeznaczone 
Certyfikaty lit: B, z pow . ^yć podpisywane,  
do da azych obrotów, nie pow 3 t al onów jak
5) Cała partia składana wjeuuyiM m m J 
Certyfikatów lit: B, ma być ułożoOk Por^ dJ ' em *  Pa« -

kach kolejny® numerem 0,u8C j f ^ t ó r e i  w n a S d aafjs^'sss
to jest nienaruszone uumera w talonach, a zas w Cer

tyfikatach litera B  numer eerji. obligacji i u dołu Cer
tyfikatu jak równie wszystkie podpisy^ i znaki wodne.  
Uchybiający któremukoiwiek z powyższych punktów, 
zwróconą mieć będzie konsygnację razem z effektami,  
dla uporiądkowauia stosowuie do niniejszego og łosze
nia, i dopiero w doiu następnym będzie miał praw ®  
przedstawić je powtórnie Hassie Banku do przyjęcia. 
Prezes, Rzeczy: Radca St:, B. N iep ok o jczyck i .—  Naczel- 
nik Raoceiarji, Radca Dworu, Ł ubkowski.

B R U K W I ,  bardzo dobrego gatunku czertw: 36, razem lub 
częściowo, moi na kupić pod Nrem 791, przy ulicy Elekto
ralnej. Wiadomość u Rządcy domu. Kupującym razem kilka cze- 
tw ierti, będzie mćgł mieć rabat. Gdyby zaś potrzebujący kupna, 
rzeczonej brukwi, iy c z j ł  sobie, zakupić 150 czetwierti, może- 
powziąść bliższą wiadomość na miejscu, we wsi Mamki, za P ra 
gą o wiorst 11, lub też w W arszaw ie pod Nr 791.

P O Ż Y C S Z K . ł  rs. 2,000, jest do umieszczenia, na 
JH H C a pierwszy Nr hipoteki domu murowanego, przy jednej 

z główniejszych ulic. Chcący wejść w umowę, zeebeą 
adres swćj nadesłać do Apteki W . Jakubowskiego, przy 

ulicy Nowy-Świat, obok Straży Ogniowej.
Niżej podpisaną, zawiadamiam Szau: Publiczność, iz Nakład 

W Y W A B I A N I A  P L A M ,  z wszelkich Sokieo, M aterji, 
Asamitów i t. p., nadal prowadzony jest pod mojem kierunkiem; 
nadto, podejmuje się zestepowania rozdartych Sukien, Szali, 
Chustek, Kaszmirów, i t. p., tak doskonale, że w miejscu tem, 
gdzie rozdarte było, żadnego znaku nie będzie; zamieszkała pod 
N r 44, ulica Piwna.— A. Cetnerow icz.

Jest do sprzedania O R Z E I W O ,  na rozległości 250 dziesia- 
tyn (500 morgach) Lasu, Sosnowe, na Belki, Krokwy, P ła tw y , 
Browarkę i Sągi, o wiorst 10 od rzeki Wieprza. Wiadomość po
wziąść można w W arszaw ie, pod N r 760, przy ulicy Elektoral
nej, w oficynie od frontu, albo Stróż wskaże.

Istniejące dotąd przy ulicy Miodowej i od lat dwudziestu pię
ciu powszechnem zaufaniem i względami zaszczycone: 26A - 
D Ł A D  P E H U K A B S K I  Klemensa K racinskiego, 
i m a g a z y n  S n U ie n  D a m s k i c h  i I J b to r f c ó w  D z i e 
c i n n y c h ,  Katarzyny Kracińskiej; przeniesionemi zostały do 
domu JW . H ra b ie g o  Andrzeja Z a m o y s k ie g o  przy u l ic y  Nowy Św iat 
N r 1245, naprzeciw Głównego Kantoru Loterji. Pierwszy zaopa
trzonym jest we wszystko, co tylko do tej gałęzi sztuki odnosić się 
może, a mianowicie wszelkie wyroby z W łosów: Kosmetyki, My
dła Pachnidła, Grzebienie, Szczotki, Środki do farbowania 1 na
dania połysku włosom, Bandolinę, czyli płyn do wyprostowania 
tychże; la it de roses do nadania delikatności tw arzy; oraz zna
ną już powszechnie, przez Rząd aprobowaną Pomadę patentową,
służącą do wzmocnienia porostu i utrzymania nadzwyczajnej czy
stości skóry. Połączony z pracownią SALON do strzyżenia i 
fryzowania, stosuje się do wszelkich w tym rodzaju ządan sza
nownych Gości.— Magazyn K. Kracińskiej, idąc ze swej strony 
krok w krok za najświeższemi modami Paryzkiemi, jest w mo
żności zaspokojenia wszystkich życzeń i obstalunków, a o po 
cenach jak  można najdostępniejszych.

Potrzebne są P A J S J 6 V ,  mniej lnb więcej uzdatnione, do w y
robów Kwiatów. Wiadomość w Magazynie na dole, przy ulicy
Szerokiej Freta, Nr domu 248. . r

Niżej podpisany K R A W I E C  wszelkich Ubmrow Dam- 
skieb, otworzywszy Pracownię swoją, przy ulicy hrak.-Przedm :, 
W domu W . Malcza, pod Nr 377, wprost Poczty, polecam się ła -  
skawym względom Szanonownym JJYVW. i W W, Damom, ix 
w tejże Pracowni odrabiają się Suknie, Salopy, Płaszczyki, i  
wszelkie Okryeia, w najnowszym guście, po cenach nsjum iarko- 
waaszycb.— T. W asilew ski.

Aam. F L A R C  szparagowych, kopa po kop: 90, i po rs.
Z & m W F  1; D R / j K W  Brzoskwiń i Morel, sztuka po rs. t

■ I f c A f L  k. 20; C B B U JŁ  kwiatowych holenderskich gruu- 
towych i doniczkowych; oraz Cebnl kuchennych, Ro- 

kambuli i Szarlotki, które wypada teraz do gruntu wysadzać, 
nadszed ł transport do Składu Nasion Dra Fr: Betzhold przy ul: 
S enato rsk iej Nr 471, obok Resursy. Spis Nasion i Cebul, w po
wyższym Składzie, gratis udzielają.
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W I A D O M O Ś Ć  D Ł A  P P  K U P C Ó W  —  Skład 
M aterjałów  Piśmiennych i W yrobów  Introligatorskich W ilhelm a 

Krenscb, przy ulicy Rym arskiej, naprzeciw Banku, przysposobił 
na nadchodzący N ow y Rok, DZIENNIKI KUPIECKIE w  polskim 
I niemieckim języku , i inne X iążki na użytek Buchhalterji rozm ai
cie polinjowane; wszelkie zaś obstalunki na Bojowanie i opraw ę 
X iąg  podług żądanych w zorów , w  swej Maszynie Angielskiej, 
św ieżo ulepszonąi, uzupełnia. P rzytem  znając najlepiej potrzebę 
trw a ły c h  P apierów  na X iążki Handlowe, Skład wymieniony w ta 
kow y w  różnych formatach z celniejszych F ab ry k  zaopatrzony 
został.

I H i l P  obszerny przy  ulicy Rym arskiej pod N r 741, je s t 
do w ynajęcia  każdego czasu. Inform acja tamże w  handlu win.

F O R T E P J A N  mahoniowy, o 6u oktaw ach, 
jp w  dobrym  stanie, je s t do sprzedania pod Nrem 69 

w Rynku Starego-M iasta, w  oficynie na 2giem 
piętrze.

O S T R Y G I  św ieże Holsztyńskie, nadeszłybsj 
i dzisiejszą Pocztą, do Handlu W in i Korzeni c«s 

Zołyńskiego i Stępkowskiego, przy  ulicy Długiej!® 
N r 575, i takow e regularnie nadchodzić będą™

) co Poniedziałek i P ią tek .— Do tegoż Handlu nadeszły także|£)| 
?  J A B Ł K A  Tyrolskie rozm arynow e, D R O Ż D Ż E  Berjjg! 
5|<ińskie i W Ą C E H A  cukrow a. |gj|

Z powodu prędkiego w yjazdu, sprzedaje się za zni
żoną cenę P A Y T A L J O Y  mahoniowy, u ży w a
ny^ za rs . 50. W iadom ość w  Pałacu  p rzy  ulicy 
M uranów, pod N r 2191, na lm  piętrze od frontu.

9 g’ g '8 g. jb. -s- s j  a- .a cłj cge 
ij' jj!$§SS$\ Sukcessorowie ś. p. F r: Schendel, podają do w iado-A  

9 mości, iż posiadając D O M  w  m.- Łow iczu, w ś ro d - j j  
ku Rynku Starego-M iasta, gdzie ex y staw al bandel(I

* _ W in i T o w a ró w K o lo n ja ln y c h p rzesz ło la t6 4 ,tak o w y ?
|]sp rzedać są w  chęci. —  Dom ten m asyw  m urow any z Piwni-®  
ż, c;i mi, o p iętrze, z Oficynami także m urow ancm i, na piętrze jest A 
" 'P okoi 3 i Sala od fron tu , od ty łu  zaś Kuchnia ciemna aog:, i 2 \J 
©Pokoiki le tn ie ,na  dole 2 Pokoje, Sklep z schowaniem, Kuchnia© 
Lciem ua, Sala obszerna, Kuchnia ang:, Schowanie i Pokoik;®
Y w  dziedzińcu W ozow nia,D rw aluia, Pakam er, K om órka,S p ichrz,! 
|/S fa jn ie  mieścić mogące około 90 koni, na Ja rm ark  Ś. M ateusza® 
a z d rz e w a  budowane, dwa Dziedzińce. O ceaie tej posiadłością 
ąj wiadomość u jednego z Sukcessoró w  w Łow iczu zamieszkałego. J

'mm' -gg- 'CSl1

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania za pom ierną ce
n ę : g arn itu r M E B L I  palisandrow ych, i n iektóre je 
sionowe. W idzieć można przy ulicy Chmielnej, w  domu 
W . M ierzwińskiego, pod N r 1565, każdodziennie od go

dziny lOej z rana do 4ej po południu, gdzie S tróż miejscowy 
w skaże.

P rz y  ulicy K rako.-Przedm :, naprzeciw  Saskiego P lacu , pod N r 
390 , je s t do najęcia 8 T A J Y I A ,  dla trzech lub czterech w ie rz 
chow ych koni, od 20 Listopada r .  b.

W  początku b. m. między innemi przedmiotami, skradzionym  
zosta ł z mieszkania, Z E E A H E H  srebrny, cylinder, o 8o k a 
mieniach, z m lnutnikiem , N r  773. Uprasza się w ięc P P . Z egar
m istrzów  o łaskaw e zw rócenie uw agi na pow yższy Zegarek, 
a w razie dostrzeżenia, o zw ro t do w łaściciela, za nagrodą. —  
Adr: G ł ę b o c k i ,  A lexandrja N r  2771.

P Ł A 8 J B C S B  Szopowy, w  stanie zupełnie dobrym , jes t do 
sprzedania w  domu N ro 1585 i 6 przy  ulicy Brackiej. Bliższa 
wiadomość u miejscowego Stróża.

1 S -  ig : cg-i-g - .g. J a

O S T R Y G I  (N ativs Im periales), nadeszły® 
dzisiejszą pocztą do Handlu E dw arda Koelichen? 
przy  rogu ulic Długiej i Przejazd pod N u m er?

I 563 * 6;—  t<:n*e handel o trzym ał św ieże R Q - ( |  
I C f j S J A B Ł K A  Tyrolskie, Ł O S O S  "

Zgubione w czoraj K L U C Z Y K I ,  odebrać można za udo
wodnieniem w D rukarni K urjera .

m i N O G !" I  Elblągskie marynowane.
S l ł “ ," ; = a s  J  1    —  ---- ' 0

W  domu pod N r 1535 przy rogu ulic M arszałkowskiej 
i Chmielnej, jest do w ynajęcia od Nowego Roku, P IE R 
W SZE PIE T R O  od frontu, składające się z 8min P o k o iz 8miu Pokoi

O S T R Y G I  świeże Holsztyńskie, nadeszły dzi
siejszą pocztą, do Handlu W in i Tow arów  Kolo- 
njalnych, Konstantego Thiel, przy ulicy Bielańskiej 
pod Nnmer 466.—  Do tegoż handlu nadeszły ŁO - 

MINOGI m arynow ane.

f C U R i l l J  Hamburgskiego trzciuowego w  cząstkach i ff l  
w  mączce; Ł O S O S I A  wędzonego i M I N O G Ó W  E l-%  
J^blągskich; Ś L I W E K  Greckich; M U S Z T A R D Y ' 

lk  Bordoskiej i Diisseldorfskiej; oraz 8  E  R  A  : Parm esan, 
^ S z w a jc a rsk ie g o  i Helenderskiego, o trzym ał Handel W in  i 
jkK orzeni P io tra  K ędzierzaw skiego, p rzy  ulicy Długiej pod 
m  N r 587.— Tenże Handel zaopatrzony został w Ś W I E C E  
^ s te a ry n o w e , funt po kop: sr: 27.

S łużący  jad ąc  d. I b .  m. z W arszaw y  ze spraw unkam i, na trakcie 
przed Jabłonną, zgubili W OREK zw yczajny ze znakiem „T rza sk i” , 
w  którym  mieściło s i ę : Kaszki drobnej gar: 8, perłow ej gar: 2, 
Barchanu łok: 20 , Bucików różnej m iary  na flaneli prunelowych i 
skórkow ych p ar 13, i Skórki pomarańczowe suche. Znalazca ma
ją c  w zgląd , że za szkodę biedni ludzie są odpowiedzialni, W orek 
z  rzeczami raczy złożyć, lub o nim dać wiadomość w  D rukarni K u
r je ra , a jeźeli żądać będzie, otrzym a nagrody rs. 4.

S je s t  do sprzedania około 70 sz tuk  B E C Z E K  po 
winie, 2*/a oxeftow ycb. W iadomość w  Kantorze F ra n 
ciszki Toeplitz Sukcessoró w, przy ulicy Daniłowi- 

c z o w s k ie j .

R I T  Z I M O W Y
©Dobrze urządzony, do zalepiania Okien dubeltow yeh na zim ę,l 
gfunt po kopiejek sreb: 3, codziennie św ieży; nabyć go m ożnal 
| w  G Ł O W Y Y M ' S K Ł A D Z I E  L A H I E R Ó w l  
$ J .  A .  K R A U 8 S E ,  p rzy  ulicy Miodowej N° 484, w prost! 
|R z ąd u  G nberojalnego.—  Tamże je s t do n abycia : |
I  H I T  w  proszku, bardzo praktyczny, k tó ry  la t klika b ez l 
©zepsucia da się zachow ać; poleca się takow y szczególniej oso-j 
fboin zam ieszkałym  na p row incji; sprzedaje się z przepisem! 
jfuzycia funt po kop: 4; ja k  rów nież: *
i{ K I T  O l e j n y  B iały i Kolorowy, do kitow ania Szyb, 
^Posadzek i t. p ., funt po kop: 10.

P I E S E K  b ia ły , z rodzaju Pinczerów , zaginął. 
K toby o nim w iedział, zechcę go odprow adzić, do 
domu pod N r 413, przy ulicy Królewskiej, na le  
p ię tro , za nagrodą.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  uh Wierzbowej Nr 473o.
DOBRA Ziemskie Łagiew niki, w  Powiecie Płockim , przy  t r a- 

kcie Pocztow ym  z W arszaw y  na Zakroczym , W yszogród, do P ło 
cka, połażone o 13 w erst od m. P łocka, lO w e r s to d m . Bodzano
w a, i o trz y  w ers ty  od rzeki W isły  odległe; 306 dziesiatyn (20 
w łók ), m iary  nowopolskiej, rozległości mającej z Lasem, korzy
stną Propinacją, i obszernym Ogrodem owocowym , bez w ierzy 
telności, prócz T ow arzystw a K redytow ego, są  do sprzedania 
z wolnej ręki. W iadomość u W łaściciela na miejscu.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w  południe oiepła stopni 5. 
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stop 2 , cali 6.
TEATR W IELKI. Ju tro , Marta.

W ^D rukaraiK ^ ^ r ,  W arsz:.—  Wolno drukow ać, d. 4 (1 6 ) Listopada 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobietzczańtki.


